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O r n y m  i nakładem  D rukam i N adw ornćj R . U ^ r a  , ~ -  l i ^ ^ d p o w i e d i i r i n y : ,V

P o 9 n « r ń ,  i tnin 8. W.iitvn ,

P i ś m i e n n i c t w o  p o l i t y . e n e  w  P . z n a ó e k i ś f )  W  dawniej- ^  “
szych Fetlill.tonech p ism . T w o jeg o , Szanow ny R edaktorze, podałeś nao, i ' “" J  Ó S  • J “  “  J“ "e "“ “ I  ' " "P 0*'” ' -
wiadomość o p i ś m i e n n i c t w i e  p o l i t y c z n e j  w .  K r a n c  v i ,  tudzież »  J ! , ? ? ’• “  s“” ' “ “dd,l«  f f  »’ grzechu, z ktorego l . l l o -
.  d u c h u  p u b l i c z n y m  i „ l i t e r a , u L  w  N i e m c z e c h  '  Do wyra- T  * “ *  * *
in ego  dociągnięcia obwodu tego koła przeglądowego niedostaje oczywiście n , „ . i  * 0 rzeijz. ' s ? c aL /e  zamyślasz porzucić redakcyą, i że
obrazu piśm iennictwa politycznego polskiego, to j e s f  poznańskiego.' Wy -  , , ^ k u ł y .  jako i feuilletony w gazecie ustać mają. Trzeba zatem 
->-a . r, - - 1-- ■ K * Je t - P0ZnV,SR,eS >. byc zw ięzłym , bo inaczej, po zapadnięciu k lam ki, niewiem. kochany reda-

1 . , . ^  ^  - O •**V«WOtU|V '  ~ .

obrazu piśm iennictwa politycznego polskiego, to jest: poznańskiego. VV*y 
glądałem długo, rychłoli podobny obraz przed oczy z kolei nam się nasunie 
i brała mnie ciekawość , jakie tez ze zakreślonego nam wstępu wypadną 
u Ciebie wnioski i m yśli; byłem ciekaw y czy moje dom ysły z Twoim i 
wnioskami się zgodzą. A tymczasem rozmyślałem nad zagadnieniem; aż 
na w idow ni ducha mego ta myśl nareszcie mi zeszła , źe się wyczekiwa­
nych od ciebie niedoczekam zarysów : albowiem sam na siebie i o so b ie ,  
pom yślałem , pisać zapewne nie zechcesz! — Postanowiłem  w ięc, jakkol­
wiek nieudolny w  zawodzie piśmienniczym partacz, w yręczyć cię w pracy, 
i m yśli, które mi się w tej mierze nasunęły, podać do wiadomości pu­
blicznej.

A naprzód, żeby sobie, z góry ciebie ująć, pow iem , ze Gazeta Poznań­
ska , jed yn y  nasz polityczny organ, w  czasach tak trudnych, w  tak drażli­
w ych  okolicznościach, a w  stosunkach tak uciążliw ych, nieskończenie wiele 
zdziałała i nad podziw  wiele tchu żyw otnego ze siebie dobyła. Jakoż słu
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ktorze, czy artykuł mój długi m ógłby się jeszcze w  gazecie pomieścić. -  
Owóż tedy piśmiennictwo nasze raczej na czytelnikach jak na pismach pu­
blicznych zdaje się wybijać. A nie myśl zn o w u , żeby czyteln icy  mieli się  
u nas tak różnić wedle zasad politycznych, jak pisma np. francuskie. Broń  
B oże! Takiej różnicy między nami niemasz: a jeśliby kto koniecznie chciał 
jej u nas dopatrzyć, to niech po samym chyba patrzy w ierzchu, — bo na 
dnie samą tylko znajdzie tożsamość! Tak je s t . jeszcześm y niestety do tego 
nieukształeih się stopnia , byśm y tak w ybitnym i różnicami zasad politycz­
nych rzeczyw iście posczycać się mogli. U nas zw yczajnych gazety, czytel­
ników różnice owszem  całkiem się inne w y b iły : rzecz przeto też o'nich  
z całkiem now ego toczyć się w inna stanowiska. N ie wedle kategoryi Hegla 
bo te zbyt niepraktyczne; ani też (daruj źe to w obec ciebie m ów ię) wedle

  ___________ . f t w a H b r kieg° ’ h° . te w P °% cznym  względzie jak głąb
sznie pozyskała z tąd wziętość, mianowicie po za granicami Księstwa, o ja- nnłoźvć^ za nnHcto,.! ez^ ost~l>OWObCjl r,‘ .jeżeli jaka książka dałaby się 
lie j  L  śniło dawniejszym j ij  przewód com. V  -  jej pod Z 7  r , Z  T  ® . T 5° P * * >  ' M“ ' h  ™ - < ~ *
pewnyn, względem i m ięto - „ O p o w ie d z ia w sz y , O la  t ię ' „ ,w «  z ly ,  ^  I W *  ż ,m j ą
,v i . l t , .  Wzniosła sie bowiem zbyt wysoce, by „i,miała, ja t wszystko co m t w ń  chodź dzc f  ó d l  ” ' ’ 0 k“ "
z poziomej w y s t a y  się powszedniości,' uajliczći.js,vm . a co g» „ za  „ajdzi- S .h  ó " i Ó m S «  m l v  , L T  * * * >  T -
waczniejszem  podlegać sadom : Niech cię to nic uraża, redaktorze szano- Jestto wreszcie i do'sve u , i ó  ” T  i
w n y , ale powiem otw arcie, że byli, a może i są jeszcze miedzy nami tacy. r  • ' reSZCie dosJ t  na jedno pismo. Trudno w szystkim  dogodzić,
do małych rzeczy ludzie w ielcy, Co w płytkiego zaślepienia i ograniczenia J u b ' T '  J  Szanown>’ redaktnrze,_ co tylko w  twej mocy, by w szystkich  
sw ojego pędzie, nąjzjadliwsze i najbezecniejsze miotali na n ie bluźnierstwa ’ ^  ^  n  ^  Jna,mn)ej nie chwal?)> a przecież zadowolić ich nie
a może naw et zgubne przeciw  niej czyn i|; podszeptv. W idziałem  i słll_ moze>z- Bo Primo: (teraz niechaj cie chroni od pocisków  kadziło , którem
chałem tego w szystk iego, i -  milczałem bo mi się ’przypomniała bajeczka z™zu podkadziłem) -  m ylisz się braciszku, w osobie twej publiczności, 
o dzwonie ow ym  głośnym , co to w ew nątrz jest próżny' Ale teraz, kiedy ba? -l'SZ ,°" ‘er" ’ ze masz Prz«d sobą oświeconą porządnie w ykształconą,
się ukołysały  a w ytrzeźw ieli opojen i, bierze mnie ochota kilka słów  stal iskrę"w " k r ^  ' Pub.Iicznos'ć ’ któnb^  2 krze*»ienia potrafiła jak

ctw ie poznańskim  wiadomości jak t e,  które ty powabnie i uczenie skreśli- gow ego tylko sposobni myślą ledw o nad S° Sporlarstwa’ i to jeszcze nałc 
łeś o piśmiennictwie francuskićm i nicmieckićm. Ależ nie moja w tern zdołamy ; w ięc na w znioślejsze w vnhr - ° ZIOm naJP°'vszedn|ejszy sięgną 
wina. T y  rozprawiałeś tam „ charakterze ; d?inościach pojedynczych łysa kobyle p a t r z y m y A ty  n r 7 J- jak n
pism, o kierunku . zdolnościach pojedynczych pisarzy Francyi i Niemiec: bo i cieszysz sie ż e ' n a  . u l '  • 1 d°  Salom °™ \

i najpowszedniejszy sięgnąć

pi ; ; ; ; . ”
przedmiot tw ój rzeczyw iście na takie rozpadał sic  kategorye. U nas atoli źnićj „ a opokę ffo sy n ie s ,1 • S' eW P S  *  t -VmCZaSern naj'v jra -
rzecz inna, u nas w szystk ie ow e różnice w  jedno ściągają sig pismo id o  ^  ^  ^ P‘eSZ 1 Aar3Z C* rZ6CZ ‘S ^ j a ś n ię .  (Dokń- na.)-------   J J---- [UMIIU I UU
jednej odnoszą się osoby! cóż tu  począć? W szak że, kiedy rozw ieść się 
nie m ożna o znam ionach i celach naszego Nationala. C onstitu tionella i Pressy WIADOMOŚCI KRAJOWE.------------------------------------------------------------------------I 1 ł . ł ł /  V I I .  V U U I  u  M | J ,

naszej, i kiedy m ówić me można o Imraermannach. Birch-Pfeiferach naszych p n , v  .
* t; d. (bo to w szystko w  jeden punkt skoncentrowane) -  w ypadnie tu'ra- K rólew i! , ' ^  Z  a u '  k r Ó 1  J' M- s a s k i » ^ g o
czej m ówić o tych przeciwnie osobach, na których jakby przez odblask R ncii ZOWS( a Mosc kf iąz? F r y  e r y k  " ir la n d z k i  pow rócili z w ysp y  
światła padającego z jednego spólnego ogniska, w szystk ie się ow e różnice 5 zamek Sanssouci. 
uwidoczniają; czy | i ? chCąc mówić o politycznem piśmiennictwie tutajszem, 
trzeba będzie o czytelnikach raczej, jak o gazecie lub jej redakcyi po m ó w ić¥ t • hondoo k i  . . . .  •# . j  J ’ tl O  "  «  ,  1 p U l l l U W I b i

1 boję Się bardzo by w  końcu nie w ynikła ta owa z pisma Ś w . dla nas na­
uka : źdźbło w  źrenicy bliźniego tw ego w idzisz, a tramu nie. dojrzysz we 
własnem oku! Tak bow iem , ja co do czytelników  należę, pierwszybym  
w yrok potępienia na siebie napisał. Ale mnie to bynajmniej nie zraża: pra­
wda jest ważniejsza jak osobista przykrość, mogąca z niej w yniknąć!

( • )  A rtykuł niniejszy oczywiście do przeszłej jeszcze adressownny je s t 
R edakcy i, w k tó re j tez imieniu za rady przestrogi i nagany w nini umiesz­
czone, składam y szanownemu autorow i dzięki. Re.dakcya.

w ysp y

N B a n  raczył mianować byłego referendaryusza regencyjnego, B a e -  
r ^ p r u n g ,  Radzcą ziemskim w  pow iecie W rzesińskim , w  departamen- 
cie Poznańskim.

„ J ) z .l e n n i k  " p ę d o w y  obw odu regencyjnego opolskiego zawiera co 
fp u je: »Pomewaz w  okręgu krakowskim spokojność na now o p rzy-

w r°cor,a, a w  skutek tego ustał  pow ód, który nakazywał ścisłą baczność 
na podróżnych, jaka przez dziennik urzędow y z dnia 1. i 1 2 . Marca zale­
g n ą  została, przeto znoszą sie wszelkie dotychczasowe rozporządzenia 
* w szyćy  ci krajow cy, którzy przed wybuchem powstania krakowskiego,
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stósow ie do przep isów  paszportow ych  z dnia 2 2 . Czerwca 1 8 1 7  r. n iepo- 
trzebow ali ani p a sz p o r tu , ani k a rty  paszpo rtow ej, w oln i są  na now o od 
tego obow iązku , przez okoliczności czasowe na nich w łożonego i dozw ala 
im się legitym ow ania jakim kolw iek bądź sposobem .— Z drugiej stro n y  prze­
p isy  edyktu  paszportow ego w zględu cudzoziem ców  i p rzep isy  regulam inu 
z 2 3 . G rudnia 1 8 4 4 . ,  względem prow adzenia  legitym acyi sposobem u ła­
tw ionym  na kolejach żelaznych, a w  skutek  k tó rych  w szyscy krajów ce na 
żelaznych kolejach do pań stw  zw iązku  niem ieckiego §. 2 . pom ienionych 
w  k a r ty  paszportow e zaopatrzonym i być w in n i, nie są  w  niczćm zm ienione 
i pozostaje  p rzy  tćm , że w szyscy  c i, k tó ry ch  edykt paszp o rto w y  zm usza 
do w ykazyw ania  się p a szp o rtem , n aw et w  podróżach  po k ra ju  obow iązani 
s ą  legitym ow ać się paszportam i lub książeczkam i w endrow niczem i.

Od granic galicyjskich  p o d ług  augsburskiej gazety  donosi w czorajsza 
niem iecka G a z e t a  p o z n a ń s k a :  p o d ług  w iadom ości z bardzo pew nego 
ź ró d ła , ju ż  uchw alono podział Galicyi na  dw ie p row ineye t ak,  iż rząd  dla 
p ro w in cy i zachodniej będzie w  T arnow ie  a dla p ro w in cy i w schodniej czer­
w ono rusk ie j -we L w ow ie. N iew ątp liw ie źe to  u rządzenie u ła tw i działanie 
rz ą d o w i, bo dotychczas p rzes trzeń  od w schodu do zachodu b y ła  zb y t w iel­
ka  do uskutecznienia czegokolw iek z w iększym  pospiechem . P rzez  ten po­
dział L w ó w  u traci w iele w ażności a s tąd  w yn ikn ie  ten sk u te k , że arcyksiąźę 
F e rd y n a n d , k tó ry  dotychczach tak  cyw iln ie  jako  i w o jskow o zarządzał Ga- 
l ic y ą , z łoży  sw oje obow iązki. Naczelnikiem  w schodniej Galicyi pozostanie 
baron  K rieg  a zachodnią  będzie sp raw o w ał g ra f Ł azański.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
P o l s k a .

W a r s z a w a ,  dn. 3 . Lipca. — R ada  adm in istracy jna k ró les tw a , na 
przedstaw ienie kom isji rz . sp raw  w ew n. i d u c h ., postanow iła : iż dobra 
Iw anow skie  S ie lo , sk ładające się ze w si i osad następ u jący ch : Demblina, 
M odrzyce vel R y c z y c e , M ierz iączka , Z dżary , K leszczów ka, L as S o n , 
G ru n t z W y m y s ło w em , S an d o w ice , P o d w ie rzb ie , B obrow nik i p robostw o , 
O błapy  i N iebrzegów , S ie r s k o -W o la ,  M assów , M oszczanka i K rasnoglin , 
do tąd  w  pow iecie łukow skim  gubern ii lubelskiej p o ło żo n e , odłączyć od po ­
w ia tu  łu k o w sk ieg o , a  wcielić do p o w ia tu  lubelskiego w  tejże  samej g uber­
n ii lube lsk ie j, a  to  dla połączenia  onych  z połoźonem i w  pow iecie lubel­
skim dobram i G ołąb i B orow o, jak o  je d n ę  w łasność stanow iącem i i u tw o ­
rzenia z tak po łączonych  dóbr. jednej gm iny , pod n azw ą Iw anow skie  Sieło.

F  r a  n  c  y  a.
P a r y ż ,  dnia 2 9 .  Czerwca. — Książę S o to -M a y o r ,  poseł hiszpański

w  L o n d y n ie , p rz y b y ł tu  w czoraj z sto licy  angielskiej do Paryża .
K u r y  e r  f r a n c u z k i  czyni uw agi nad obecnym  stanem  społecznym  

w e F ęan cy i, i pom iędzy innnem i tak  m ó w i: »W olnom yślność  p ie rw szą
je s t dzienn ików  p o w in n o śc ią ; przeznaczone k u  te m u , aby  n a ró d  ośw iecały, 
w szystk ie  prom ien ie  w  jed n y m  g łó w n y m  zb ie ra ły  się ogn isku ; zd radz iłyby  
sw oje  przeznaczen ie , sk rz y w iły b y  sw ojg  ro lę , z rzek ły b y  się sw ej w ładzy  
m o ra ln e j, g d y b y  iiluzyam i sw em i i k łam stw am i p lam iły  ob razy  padające 
ze w szystk ich  p u n k tó w  na odbijające ich zw ierciadło . O w oż w  im ieniu 
w olnom yślności, w  im ieniu potężnej naszej pow inności zw racam y uw agę na 
g łęboką obojętność i a p a ty ą , jak a  w e F ran cy i panuje . I n t e r e s  p r y  w a -  
t n y  j e s t  t e r a z  j e d y n e m ,  n a j w y ż s z e m ,  p o w s z e c h n ć m  p r a w e m .  
M ierzw ić po la  i zaokrąglać, kap ita ły  pom nażać, dom  p rzy o zd o b iać , stó ł ro ­
bić coraz w y k w ię tn ie jszy m , błyszczeć i sąsiadów  sw oich p rzew y ższać , św ie­
tn e  zaw ierać p rz y ja ź n i, w spiąć się na k ilka stopn i d rab iny  spo łecznej, p o ­
dnieść w łasną, osobę — oto są  sp ręży n y , oto c e le , oto ciągłe dążności w ię­
kszości F rancuzów , k tó rz y  sobie do na jw yższe j w ładzy  w  św iecie tak spo­
łecznym  ja k  politycznym , p ra w  roszczą. S ą  oni k o n ten c i; czegóż w ięcej 
p o trzeb u je  F ra n c y a .«

W ,  izbie depu tow anych , liczym y te raz  2 9 1  członków  orderam i ozdo­
b io n y ch , a pom iędzy tym i 1 5 8  u rzędn ików  p u b liczn y ch ; 1 4 3  ry cerzy  o r­
d e ro w y ch , 8 8  oficerów , 3 8  o rd e ro w y ch  w yższej k lassy , 1 4  w ielkich ofi­
cerów  i 8  w ie lkokrzyżow ych.

N a t i o n a l  u trzy m u je , że p. S au ze t m ało nadziei mieć m oże, aby go 
wT L ondyn ie  na dalszy czas ob rano .

W  N ancy spokojność ju z  p raw ie  p rzy w ró co n a . P o  godzinie 1 0 . w ie­
czorem zam ykają  ju ż  w szystk ie  w in ia rn ie  i szy n k o w n ie , w szelkie łączenie 
się po ulicach po godzinie 1 0 . mocno je s t zakazane.

D z i e n n i k  C h a r t r e s k i  donosi o 6 . p o ża rach , k tó re  z dnia 2 0 . do 
2 1 .  C zerw ca  w  ró żn y ch  m iejcach d epartam en tów  E u re  i L o ire  w ielkie zro ­
b iły  spustoszenia. W szy s tk ie  doniesienia z w ysp  m arkezyjsk ich  zgadzają się 
na  to , że tam eczna załoga francuzka w op łakanym  znajdu je  się stanie. A d ju tan t 
m in is tra  m ary n ark i uda się taraźe^ ab y  się na  m iejscu o stanie rzeczy  p rze ­
konać.

N a giełdzie sz ły  dziś in teresa  dosyć do b rze , gdyż  odebrano na nadzw y­
czajnej d rodze w iadom ość, że k w e s ty a  oregońska w d o b ry  sposób zała­
tw ioną została. r

P a r y ż ,  d. 3 0 .  Czerw ca. — Infant h iszpańsk i D on E nrique  p rz y b y ł 
dn ia  2 6 . Czerw ca do B ordeaux ,

C eny zboża p o sz ły  tu  na ta rg u  ostatn im  n adzw yczaj w  g ó rę ,  a zapas,

k tó ry  dniem  p ierw ej jeszcze 4 0 0 ,0 0 0  cetnarów  w y n o s ił, spad ł nagle na 
8 0 ,0 0 0  cet. Średnia cena pszenicy  w ynosiła  22A fr. za cetnar. P rz y  tak 
bezprzyk ładn ie  w ysokiej cenie obaw iać się należy, aby  i tak  ju ż  w ysokie  
ceny  chleba jeszcze się nie podniosły . Poniew aż to  poskoczenie cen i to  
ogołocenienie ta rgu  z zapasów  pow szechnie lichw iarstw u  kilku  spekulan tów  
p rz y p is u ją , p rze to  prefekt policy i natychm iast śledztw o w  tej m ierze na­
kazał.

K olej pó łnocna , jakko lw iek  nie całkiem jeszcze do k ład n a , pomimo to 
i chociaż tym czasow o ty lko  osoby  zab ie ra , od czasu o tw orzen ia  p rzyn io sła  
dziennie m niej w ięcej 2 0 ,0 0 0  franków .

In s trukcye  względem  zaburzeń  w  E lboeu f ju ż  się uko ń czy ły ; 3 1  obw i­
n ionych  oddano pod sąd  p rzy s ięg ły c h , a 7  pod  k a rn y  sąd  po licy jny ; re ­
sztę w ypuszczono  na w olność.

Jen e ra ł L am oriciere, zn a jdu jący  się obecnie w  P a ry ż u , pojm ie za żonę 
pannę D onse, kuzynę pana T hiersa.

D zienniki a l g i e r s k i e  zaw iera ją  w iadom ości aż do dnia 2 2 . C zerw ca. 
M arszałek B ugeaud odbierał z w szystk ich  części p row incy i algierskich i orań- 
skich pom yślne doniesienia. A bd el K ader b y ł dnia 1 . C zerw ca w  A sseli, 
idąc ku zachodow i k u  Sefisifie, bliskości g ran icy  m arokańskiej. Z  jeń có w  
francuzkich  pow rócił znow u  je d e n , k tó ry  cudow nym  sposobem  życie sw oje 
ocalił. Je s t to  m łody  żo łn ie rz , nazw iskiem  B eauprete. N ie b y ł on razem  
z d rug iem i; w  m iesiąc dopiero  później dow iedzia ł s ię , jak i zam iar A rabo ­
w ie p o w zię li; w zią ł się w ięc do ucieczki z jed n y m  jeszcze tow arzyszem . 
W  niejakiej odległości zdjęli sobie kajdany , i szli p rzez  trz y  d n i, ży jąc  
strękam i po  polach. N areszcie głodem  zm u szen i. poddali się jednem u m u­
zu łm an in o w i, k tó ry  ich do religii m uzułm ańskiej chciał przym usić . T o w a ­
rzyszow i , k tó ry  tego uczynić nie ch c ia ł, ścięto  g ło w ę ; sam B eauprete  oca­
lił się i tą  razą  ucieczką Je s t nadz ie ja , że i inni jeszcze je ń c y  może się 
znajdą

D z i e n n i k  S p o r ó w  zaw iera  a r ty k u ł ,  w  k tó rym  objaśnia p o w o d y  
do w o j n y  m i ę d z y  S t a n a m i  Z j e d n o c z o n e m i ,  a M e x y k i e m .  P o ­
w odem  tym  jes t, że A m erykanie pó łnocni g ranice T ex asu  aż do R io  G randę 
posunęli i całe te rry to riu m  aż do miejsca tego za ję li, gdy  ty m  czasem w ła ­
ściw a granica ty lko  do rzek i Nuceces dochodzi. ^Prezes P o lk , pow iada 
tenże dz ienn ik , tak  rzecz w y s ta w ił , ja k o b y  s łu sznych  p raw  bronił. 
W szakże tru d n o  będzie n iep rzy zn ać , że on w łaściw ie b y ł zaczepiającym , 
i źe cen tra ly  rz ą d  M esykańsk i w  sp raw ie  tej z w ielkiem  sobie um iarkow a­
niem  postąp ił. D opóki żołnierze un ii w  C o rp u s -C h ris ti b y li ,  znajdow ali
się pom iędzy osadnikam i T ex ian sk iin i, i M exykanic n ie troszczj'li sie o to. 
A le Jen e ra ł T a y lo r  w y d a ł ro zk az , aby  cały  k ra j aż do R io  G randę*zająć,
i dopiero  g d y  do rzek i p rz y p a r ł ,  uw ażali sie Jenera łow ie  M exykanscy  za 
zaczepionych i sposobili się do w a lk i, i to p ierw ej jeszcze stosow ne jen e ra ­
ło w i T ay lo ro w i z rob iw szy  p rzedstaw ien ia . Pow odem  w ięc do w o jn y  je s t 
t o ,  że prezes S tan ó w  Z jednoczonych  opanow ał k ra j m iędzy N ueces, a R io 
G rande. Prezes P o lk  p o w ia d a , źe ty lko  p rz y  p raw ach  S tan ó w  Z jednoczo­
n ych  obstaw ał, i źe T exas, ja k o  nicoddzielna część u n ii, aż do R io  G rande 
s ięg a ; aleć to w łaśnie je s t ,  czem u słusznie zaprzeczyć m o żn a , i co też nie­
k tó rz y  m ów cy  na kongresie mocno naganili. P raw da , że T ex iariczycy  g ra ­
nice T ex asu  aż po R io G randę zakreślili, ale czyniąc to , postąp ili sobie z z w y ­
k łą  zu ch w ało śc ią , k tó ra  ich także do w dzieran ia  sie w e w szystk ie  sąsiednie 
p ro w in ey e  spow odow ała . T e raz  zajęli ca ły  k ra j pom iędzy rzekam i N ueces, 
a R io  G rande. Na w schodzie , ku  rzece N ueces, ma kraj ten  osady  T e x y - 
ańskie ale w  bliskości R io  G rande m ieszkają sami M exykanie. P raw d z iw ą  
gran icą  n iepodległego T ex asu  b y ła  i m usiała być granica daw nego d eparta ­
m entu  M exykaiiskiego tegoż nazw iska. Chciec się zaś dalej p o su n ąć , i to 
bez poprzedn ich  uk ładów  z M exykanam i, li za pom ocą b ron i w  re k u , je s t 
to  n iespraw ied liw ie i gw a łto w n ie  p rzyw łaszczać sobie cudzą w ła sn o ść , je s t 
to łupić. O w szem , p. P o lk  n ie może się naw et zapuszczać w  żadne tłum a­
czenia, m ów iąc n iby , źe M exykanie nie chcieli się w  żadne w daw ać uk łady  
względem odstąpienia ow ej ziemi. £  dokum entu  naw et kongressow i p rze ­
łożonego pokazuje  s ię , że rząd  M exykaiiski ty lko  nieco czasu ż ą d a ł, aby  
u m y sły  do spokojnego porozum ienia się nakłonić.®

A n g l i a .
L o n d y n ,  dn- 2 7 .  C zerw ca. — L o rd  S tan ley , naczelnik p a rty i P ro -  

tekeyonistów , z ło ży ł w  izbie w yższej p ro testacy ą  przeciw  b ilow i zbożow e­
m u , k tó rą  dw unastu  pow odam i w  ty lu ż  osobnych  paragrafach  uzasadnił. 
N ie p rzychy la  on się z p a rty ą  sw o ją  do uchw ały  iz b y :

1) Poniew aż zniesienie p raw  zbożow ych zaw isłość A nglii od innych  
k ra jó w  co do dow ozu żyw ności w  w ysokim  stopn iu  p o w iększy  i k ra j na 
niebezpieczeństw a w y s ta w i, przeciw  k tó rym  daw niejsi p o litycy  sto so w n y ch  
środków  chw ycić się m usieli.

2 )  Poniew aż niem asz pew ności ani p raw dopodob ieństw a , iżby  inne 
k ra je  podobny k rok  uczynić m iały , azatem  kra j ten  n ie ty lko  na  niebezpie­
czeństw a niedostatecznego dow ozu  żyw ności w  czasach w o jen n y ch  w y sta ­
w iony  b ęd z ie , ale także w  czasach dosta tku  n iezm iernym  zby tk iem  zboża 
zalany zostanie i nagłej dozna nęd zy , ilekroć n iepom yślne żn iw o zw yczajny  
dow óz z n arodów  innych  zm nie jszy  a lbo , też  rz ą d y  zagraniczne na w łasną  
korzyść  chw ycą się środków , k tó re  znów  prędkie  szkodliw e zm ian y  na ta r ­
gach tego k ra ju  za sobą pociągną.
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3) Ponieważ pod systemem prohibicyjnym  rolnictwo tego kraju z ro - danie się, przyjąć bez odebrania mu jego ziem, dodając przytem , źe majątek
snącą potrzebą ludności krok w krok postępowało i ponieważ obawiać się ów  poty będzie doń należał, póki będzie spokojnym. W edług niektórych
należy, źe uchylenie tegoż systemu prohibicyjnego w wielu ziemiach kulturę ljstów miano schwytać znanego Kawiti.
i postęp w  ulepszeniach wstrzym a. Czytam y w jednym  z dzienników z New-Orleans: W  skutek mocnego

4 ) Ponieważ niesprawiedliwą jest odejmować opiekę interessowi ról- gorąca, febra żółta się pokazała. M exykanie ciągle pracują nad wzmocnie- 
niczemu tego k ra ju , gdy tymczasem tenże interes rolniczy wyłączne ciężary n jem y era ( 'ruz J enerał Almonte w ysłany jako poseł przy dworze paryskim , 
na dobro ogółu ponosić musi. zostaje odw ołanym ; zatrzymał się on w H avanie dla konferencyi z jenerałem

5) Ponieważ strata ze zniesienia praw  zbożowych wynikająca, na naj- Santana. Ten ostatni mocno je s t skom prom itowany; znaleziono bowiem  
mniej zamożną częs:ć właścicieli krajow ych spadając, dzierżawcom natychmiast p rzy  j eg0 sekretarzu uwięzionym w  M exyku ważne papiery.
mocno dokuczy, a przeto szkodliwe skutki dla rolników w ogóle za sobą H i s z p a n i a .
pociągnie. , M a d r y t ,  2 4 . Czerwca. — Rząd otrzym ał doniesienie, że przyjdzie

6) Ponieważ pośrednio, lubo niemniej pew no, szkodliwe stąd w ym - do wielkiego rozruchu i pow ydaw ał rozporządzenia ku  zapobieganiu n*po-
kną skutki dla interessu fabrycznego, a osobliwie dla robotmkow, ju z  to kojom nocnym. K rólow a w krótce wyjeżdża do St. Ildefonse. Z  Portuga-
z powodu konkurencyi z robotnikami rolniczym i, którzy robotę swoję stra- j;j dochodzą wieści, źe po różnych okolicach uw ijają się guerrilassy, obsta-
cą, ju ż  to głównie dla straty  pokupu tow arów  w  ogóle, gdyz rolnicy i ich j ac^  za praw am i [)on Miguela.
domownicy nie będą już  w  stanie tyle kupować w yrobów  fabrycznych. P o r t u g a l i a

7) Ponieważ taż sama przyczyna podobne szkodliwe skutki dla małego Jeden oddzia{ M igueloski, k tó ry  się zawiązał w  prow incyi p rzygra- 
stanu kupieckiego, dla rzemieślników i innych po małych miasteczkach mieć n ;cznój M inho, opanował miasteczko M ontey-Alegre o 6 raił od Chawes po-
będzie, które nie trudniąc się same rolnictwem w  utrzymaniu swcm prze- joźone ; osadzi} {am j untę> która 0b wołała królem Don M iguela, a jego
cież z rzemiosła wydobytem  od rolników zależą. siostrę Izabelle zamianowała rejentką. Zdaje się , źe rainisteryum portu -

8) Ponieważ zniesienie praw  zbożowych przedewszystkiem dla irlandyi ga[skie bojąc się stronników  dawnego m inistra Cabrala, udało się do rządu
szkodliwem będzie, gdyż przez to wartość głównego jej wywozu zramej- hiszpańskiego o wydalenie z K adyxu braci Cabral.
szona będzie, a poszukiwanie pracy, której niedostatek do głównych nie- 
szęść społecznych w  tym  kraju  należy', tym większy poniesie uszczerbek.

9) Ponieważ w olny handel zbożowy znaczną a niepotrzebna ujmę w  ro ­
cznych krajow ych przychodach sp raw i, azatem równocześnie przychody Donoszą ze L w o w a :  Jesteśm y w  pełni kontraktów , które są dobre,
państw a zmniejszy, uszczuplając źródła i zasoby tych klass ludzi, na któ- jeżeli miarą onych ma być liczba przyjezdnych gości, która jest w  rzeczy
rych teraz ciężar podatków miejscowych szczególnie polega. samej znaczna; ale w  ogóle mniej dostrzegam y tego roku niżeli innych la t

10) Ponieważ powszechne zniżenie cen, jakie po zniżeniu cen zboża ruchu kontraktow ego, a osobliwie mniej ruchu pieniężnego. Interesa idą
nastąpi, niesłusznym sposobem interesowi pieniężnemu na koszt innych po- leniw o; dotąd przynajm niej nie słyszeliśmy o żadnej wielkiej przedaźy lub
służy, i ciężary narodowe zwiększy, kupnie. Dodać trzeba jeszcze, że do tej cichszej tego roku pow ierzchow -

11) Ponieważ usunięcie ceł różniczkowych na korzyść zboża kanadyj- ności kontraktow ej, przykłada się niepomału brak wszelkich widowisk i
skiego sprzeciwia się pomocy owej osadzie prawem od parlamentu zaręczonćj, koncertów , jakieini zw ykle obdarza nas ta po ra; jedyną dotąd zabawą je s t
w  które to prawo ufni osadnicy wielkie w yłożyli summy na ulepszenie wła- tea tr , i nadzieja wyścigów.
snej żeglugi; i ponieważ usunięcie prohibicyjnego systemu handel wewnę- W  P aryżu  codziennie rano wstaje 2 0 ,0 0 0  psów, k tórzy  niewiedzą zkąd
nętrzny z rzeki Śgo W aw rzyńca i portów  angielskich Montreal i Quebek tego dnia pożyw ienie mieć będą; biedne te psiny kraść nieumieją ani sp i-
do obcych portów  Nowego Y orku przeniesie, przez co rozległe interessa żarni nieotw orzą w ytrychem ; ciekawa rzecz jak  się też w yżyw ią, 
żeglugi angielskiej zniweczone, handlowe interessa Kanady od interessów W  węgierskiej wiosce Koscholna około T yrnauy , m łynarz z sw oją żona 
ziemi macierzystej oddzielone i ze Stanami Zjednoczonemi związane zostaną, niemając dzieci, przybrali sobie syna i wychowali g o ; miał on teraz ju ź

1 2 ) Ponieważ przyjęcie takowego system u pod względem innych arty - 3 0  lat i był uczciwym , pracow itym , wiele dziewcząt wzdychało do niego,
kułów  handlowych do tego doprow adzi, że najmocniejszy węzeł kraj ten miał bowiem ju ź  dorobny m ąjąteczek, a przybrani rodzice chcieli mu także
z osadami jego w iążący rozerw ie , kupca angielskiego z najpewniejszego swego udzielić, gdyby chciał żonę p o jąć , ale on był stale zimnym dla płci 
kupna ogołoci, w trząśnie posadę swego system u kolonialnego, którem u pod pięknej. Rodzice czasem w idzieli, źe miewał pomieszanie zm ysłów , ale źe
względem koraercialnym politycznym  kraj ten obecną swoje wielkość je s t to  rzadko przychodziło, mniej dbali o to. Pew nego poranku w  M aju t. r.,
winien. Ł;ed7  m łynarz był na dziedzińcu, w oła na niego wychowaniec przez okno!

Dziennik L i w e r p o o l - T i m e s  donosi: Ukończono w tych dniach tele- ° jcze- ojcze! j a  m a t k ę  z a b i ł e m  i szukam u niej duszy, ale nie mogę je j
g raf elektryczny z Rugby do Leeds; każda ważniejsza wiadomość dochodzi znaleść. P rzestraszony m łynarz, wpada do stacyi i znajduje żonę sw oja
teraz z jednego miejsca na d rugie, ( a  są od siebie odległe na 1 2 2  mil an- zarżniętą w  krw i broczącą. N aturalnie, zaraz mordercę związano i do
gielskich) w przeciągu 3  minut tam i napow rót. W ielkie tow arzystw o kolei więzienia opprow adzono, ale dla czego w przód nie zwrócić było oka, kiedy 
żelaznych zamierza teraz zaprowadzić podobny telegraf między Liverpoolera widziano, źe miewał pomieszanie. Szczególną je st rzeczą, źe mieszkańcy 
a Manchestrem, tudzież między Liverpoolem a Londynem. P lany ju ż  są w szyscy tej w ioski u trzym ują , iż mu jedna z dziewcząt zadała n a p ó j  m i-  
go tow e, a koutrakty w  tćj mierze mają być lada dzień zawarte. Gdy tele- ł o s n y ,  przez co rozum  stracił.
grafy te pokończone będą, natenczas będziemy mogli w kilku minutach ode- Gazety rossyjskie na zasadzie wiadomości umieszczonych w  Gazecie le-
brac wiadomości z L ondynu, co osobliwie po ważnych uchwałach parlamen- karskiej angielskiej, umieściły wiadomość, źe cholera grasuje w  P ersy i z ta­
towych dla spraw y handlowej nader je s t ważne. ką nadzw yczajną gw ałtow nością, iż w  Medgis trzecia część ludności przez

Pomimo bliskiego ustąpienia gabinetu teraźniejszego trzym ają się papie- cilorobę sprzątn iętą została. Teraz gazety te  po zebraniu dokładnych 
ry  na swojej cenie; tożsamo powiedzieć można o akcyach na koleje żelazne, wiadomości w P ersy i, donoszą, iż owa wieść datuje jeszcze z roku 1 8 3 2 ., 
lubo dla niepewności politycznych mała tylko odbywa się wymiana. ‘ ze Przeciwnie obecnie kraj w spom niony, cieszy się stanem zdrow ia najpo-

O ostatnich wypadkach w  Nowej Zeelandyi czytamy w Tim es: W  d. 1. z?daJ z y m .
Czerwca (zapewne omyłka dziennika nie Czerwca ale Lutego) w ojska an- , Pe 'vnen» tow arzystw ie zapy tano , jakiego gatunku było  jabłko, k tóre 
gielskie stanęło o 4 0 0  kroków  od szańców naczelnika Kawiti. Około 10. dał ^w ie  w  raj« ;  obecny literat rzek ł: Ja  wiem z pew nością, źe to
rozpoczęły ogólny ogień, by  zrobić w yłom , co też im się udało. Dowódzca b7 ia b u r s z t ó  w k a ,  bo ja  mam takie drzewo w  moim ogrodzie, i co rok
z 1 0 0  ludźmi chciał pójść do szturm u, ale ten zamiar zarzucono, ponieważ nim Jcszcze dobrze do jrze ją , to ju ź  je  djabeł zabierze. °  
bez tego, prostćm bombardowaniem można było swego celu dopiąć. W ,dniu ~  (’bor)3 którego doktor bardzo długo kurow ał napróżno , rzecze raz;
1 1 . rano krajow ców  kilku w  służbie Anglików zostających doniosło, iż po- °Pr> ś l i w i e : »M ój panie doktorze, weź się pan szczerze do m nie, i staraj 
dobno szańce zostały opuszczonem i, a gdy się o tćm przekonano, majtko- s‘̂  c^o r°bę m0ją  jednym  zamachem wykorzenić.* D oktor odpow iedział- 
w 'e i żołnierze wdrapali się na nie; nieprzyjaźni bowiem krajow cy dla bardzo dobrze mój pacyencie i machnąwszy kijem stłuk ł gąsiorek wina któ- 
sw °jej służby bożej opuścili oszańcowania. Gdy nas ujrzeli w  tw ierdzy r>’ sta* na bocznym stoliku, a k tóry  był g łów ną p rzyczyną tak długo trw a- 
rozpoczęli silny ogień, k tóry  jednakże nie zdołał nas ju ż  wypędzić. Dla choroby.
tego nieprzyjaciel musiał się cofnąć do innego oszańcowania o trzy  mileang. VV W i e d n i u  bardzo w ychw alają fabrykę parasoli pana J . B. H e r z *
odległego, które Heki połączony z Kawiti zbudował. Europejczycy mieli 'L frab ia ją  s;? tBm parasole takie, ja k  Paryzkie, o połowę tańsze od nich*
1 2  zabitych i 3 0  ranionych; krajow cy stracili około 2 5  zabitych. Pó- szczególnie podobają się parasole tak  od deszczu jak  od słońca składane*
źniejsze wiadomości donoszą, źe Heki swoje inne fortece sam popalił i cof- które można w kieszeni nosić.
nął się w lasy, ponieważ przekonał s ię , źe niepodobna mu opierać się po- Liczba mężczyzn i kobiet hołdujących modzie, musi być bardzo znaczną
rządnej artyleryi. W ychodzący w  H eb a rt-Tow n L a n c e s t e r  E x a m i n e r  w  Ameryce północnej, g d y ż , j ak tamtejsze gazety zapew niają, za same to-
donosi, że H eki, którem u Kawiti nie dał schronienia w  swej tw ierdzy, na- w ary podlegające i zmieniające się z modą, w ydają rocznie 5 0 0  milionów 
pisał pokorny list do gubernatora Grey, proszący o przebaczenie i oddając do larów ; obliczono, źe za czapki i czepki 2 0  mil. doi. w ychodzi! 
w  ręce rządu angielskiego całe swe mienie, by  mu tylko pozwolono resztę Anglik J e s s e  w ydał dziełko pod ty tu łem : A n e g d o t y  o p i e s k a c h ,
życia przepędzić w  jakiej odległćj części wyspy. Gubernator miał jego pod- Między innemi jest następująca: Strzelec K rólowej Wiktoryi miał neufund-

R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .
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landskiego psa, który omal że nie wściekł się ze złości, jak zobaczył) i t  
córka jego pana bawiła się z barankiem, a jego zaniedbała; cóż on tedy 
robi? oto upatrzył chwilę kiedy nikt nie uważał, porwał baranka i pobiegł 
z nim o ćwierć mili od domu Strzelca do rzeki, i tam go tak długo w wo­
dzie trzymał, aż utonął.«

Parostatkiem «Peki Newset,« który powiózł Szekib Efendego do Sinirny 
przywieziony żołnierz uciekł z okrętu, gdy ten jeszcze w kwarantannie zo­
stawał, dla tego musiano całe miasto do dnia 2. Czerwca w kwarantannie
ogłosić.

W y ś c i g i  konne.

Dnia 6. Lipca 1846.
Tegorocznym wyścigom konnym Poznańskim sprzyjała piękna po­

goda jakkolwiek połączona z wielkiem gorącem.
Urząd sędziego obiął na cały czas wyścigowy Król. Konjuszy kra­

jowy Pan Major v. d. B r i n k  en.
Nr I. P i e r w s z y  w y ś c i g  K r ó l e w s k i .  — Nagroda rządowa 350 

Talarów d!a zwycięzcy w gonitwie na wolnym torze. Konie trzyletnie 
krajowe, które są własnością członków towarzystwa. 1000 prętów. Zwy- 
cięzlwo poiedynczc. Obciążenie 114 funtów; klacze i wałachy o 3 funty 
mniej. Jeżeli między temi znajdują się konie, które już nagrodę rządową 
otrzymały, takowym, gdy nie są krwi czystej, przydaje się 3 funty, je­
żeli zaś s ą  k r w i  czystej, przydaje się 5 funtów obciążenia Bez współ- 
zawodu dwóch koni, któreby gonitwę odbyły , żadna nagroda. Zaanej 
stawki, ale 2 Lujdory  na przepadek za niestawienie się konia, które to 
przyłączone do 50 Talarów z kassy rządowej, tworzyć mają nagrodę dla 
najbliższego drugiego konia.

1) Pana Hrabiego W i t o l d a  W  o ł o w i e  z a,  gniady ogier Milord, 
po matre Euby i ogierze Young His Grace. 2 )  Xięcia A u g u s t a  S u ł ­
k o w s k i e g o ,  gniady ogier W am pa, po Bloomsburze z Gąbiny. 3) Pana 
H e y d e b r a n d  und der Las»[ Nassadel, kasztanowata klacz Magda, uro­
dzona z Sallarelli i Glaucusa czyli Taurusa. 4) Hrabiego R e n a r d ,  
z Gross-Strehlitz , kasztanowata klacz Camarthel, z ojca the Colonel i 
matki Martha. 5 )  Pana J ó z e f a  S z ó ł d r s  k i e g o ,  gniady ogier Caesar, 
po ogierze Prince Slewellyn, z klaczy Tippet, w  W . Xięstwie Poznań­
skimi) urodzony.

Odjazd regularny, tempo umiarkowane. Najpierwiej przodkowa} 
M ilo rd ; potem zajęła Camarthel pierwsze miejsce tuż ścigana od Magdy. 
Na ostatnim boku bieg się znacznie przyspieszył i Camarthel zwyciężyła 
Magdę o długość jednego konia. Milord przybył jako koń trzeci. Scigan- 
ka trwała 5 minut i 10 sekund Jeździec zwycięzcy był F.lleby ubrany 
w niebieską kurtkę z czerwonemi rękawemi, misiurka niebieska.

Nr. II. W y ś c i g  t o w a r z y s t w a  p i e r w s z y .  — 200 Talarów dla 
zwycięzcy w gonitwie na wolnym torze. Konie w  Wielkie'm Xięstwie 
Poznańskiem zrodzone. S t a w k a  '2 L u j d o r y ,  w s z y s t k o  p o d  p r z e p a d k ie m  
z a  n i e s t a w i e n i e  s i ę  k o n ia .  Ć w i e r ć  m i l i ; z w y c i ę z t w o  p o d w ó j n e .  D r u g i

koń otrzymuje połowę stawek, jeżeli się za słup przedmetowy wydalić 
nie da. Obciążenie: dla koni 3 -rocznych 110 funtów, 4-rocznych  P28 
funtów, 5 rocznych 150 funtów, 6-rocznych 160 fontów; klacze o 5 fun­
tów mniej. W aiachy wykluczone.

1) Pana S a n d e r ,  klacz c ie m n o g n ia d a ,  Elvira, po Bigocie z matki 
Augusty z stadniny S ie r a k o w s k ie j ,  pełnoletnia. 2 )  Hrabiego W i t o l d a  
W o ł o w i  c z a ,  gniady ogier Hippolit, pełnoletni, wychowany przez Pana 
S z o ł d r s k i e g o  w W , X. Poznańskiem. 3 )  Pana A l b i n a  W ę s i e r -  
s k i e g o ,  klacz gniada Missis, 4 lata stara, urodzona zR ow eny  i W ater-  
mana,  własnego c h o w u .  4 )  Pana H i e r o n i m a  D r w ę s k i e g o ,  ogier 
karo°niadv, czystej krwi ,  z gwiazdką, Romeo, z Jenny i ogiera czyste'j 
krwiPSheriff. 4 lata stary, własnego chowu. 5) Pana K o ś c i e  I s k i e g o ,  
jasnogniady ogier, Brawnlock, 5 lat stary, po Brownlocku i klacty  Sil- 
verteil. 6) Pana S e w e r y n a  D r o j e c k i e g o  zZ abiczyna, gniady ogier 
Faris, bez odmian. 4 la tas tary ,  po Halstonie i klaczy Mustachio.

Źa klacz gniadą Esmeraldę, Pana Dziembowskiego, zapłacono prze-
padek. ,

B i e g  p i e r w s z y .  Sciganka z miejsca zaraz ostrym postępem. Elvira 
broniła pierwszego miejsca przeciw Brownlockowi i Missis, które tuż za 
nią pędziły aż do końca, gdzie zwyciężyła; Romeo wyłamał się z toru 
przy ostatnim skręcie. Trwała ściganka 2 minuty 25 sekund.

B i e g  d r u g i .  Romeo został cofnięty. Bardzo ostra ściganka, wktó-  
rej na pierwszym boku wszystkie knuie ostro pędziły przy sobie, tak 
przecież, ze Browulock zaraź z miejscu wziął przodek i zwycięzko go 
utrzymał, gdy tym czasem Elvira tylko o długość karku a Missis o dłu­
gość jednego konia wyścignąć się dały. Sciganka trwała 2 min. i 30sek.

B i e g  t r z e c i .  Misśis została cofnięta i stanęły więc Browulock, E l­
vira Hippolit i Faris. Ostra walka się rozpoczęła między Browutockiem 
i Elvirą, gdy tymczasem Hippolit tuż pędził za niemi. Przez niejaki czas 
była nawet Elvira w przodku, oddala przecież pierwsze miejsce na końcu 
trzeciego boku Brownlockowi, który ją O długość karku wyścigi. Ści­
ganka trwała 2 minuty 45 sekund. Jeździec zwycięży; j ac£ S c h n u t z ,  
ubrany w kurtkę w zielone i białe pasy, misiurka czarna.

Nr. III. W y ś c i g  w ł o ś c i a ń s k i  z funduszu rządowego i T o w a ­
rzystwa. — 150 Talarów dla zwycięzcy w gonitwie na wolnym torze. 
Ćwierć mili. Właściciela lub dzierżawcy posiadłości, które'nienaleźą 
do rzędu dóbr szlacheckich. Zwycięzcy z powiatów odbywają gonitwę. 
Obciążenie bez przepisu. Przystęp mają tylko klacz«, których do robót 
w roli w roku bieżącym stale używano, a których właściciele według 
§. 27. Statutów Towarzystwa w tej mierze zaświadczeniem władzy po­
wiatowej się wykażą. Stawa \  lub więcej koni do gonitwy, natenczas 
koń pierwszy otrzyma 80 Talarów, koń drugi 50 Tal., a koń trzeci 20 
Talarów. Jeźdźcy w dobrym cbędogim ubiorze. Siodła według woli.

Stawili się zwycięzcy z wyścigów powiatowych, z powiatów; Mię- 
dzychodzkiego, Poznańskiego, Bukoskiego, Krotoszyńskiego, Chodzież- 
kiego, Wągrowieckieckiego i Szamotulskiego. Pierwszą nagrodę 80 T a ­
larów otrzymał roiuik Dawid S t e 11 tn a c h  e r  ze Stróźewskich holędrów, 
powiatu Chodziezkiego, ten sam, który przeszłego roku również o trzy­
mał pierwszą a w r. 1844. trzecią nagrodę; drugą nagrodę w 50ciu Ta­
larów otrzymał Tadeusz G ł a d y s z  posiedzicici młyna w Prusimiu pow. 
Międzychodzkiego, a trzecią nagrodę w 20tu Talarów J o r d a n  dzie­
rżawca wieczysty z Chomącie, powiatu Poznańskiego. Sciganka trwała 
3 minuty.

Nr IV W y ś c i g  o p u h a r  m i a s t a  P o z n a n i a .  — Konie w W . 
Xięstwie Poznańskiem zrodzone, w posiadaniu członków towarzystwa. 
Panowie jadą sami. Pół mili. Zwycięstwo pojedyncze. Obciążenie 
jak pod liczbą U. Bez gonitwy żadna nagroda. Zgłoszenia jeszcze 
przy słupie.

*1) Pana J ó z e f a  S z o ł d r s k i e g o ,  gniady ogier, Vulcan, 4 lata 
stary, po Premierze i Delphinie, w W . Xięstwie Poznańskiem urodzony; 
jeździec: Pan L e g a t  Porucznik 7go pułku huzarów. 2) Pana W i l a m o -  
w i c z a  z Markowie ogier gniady Delphin, półczystej krwi, 4 lata stary, 
urodzony z Dovera i L i m y ;,  jeździec Pan D z i e m b o w s k i .  3) Pana 
Hieronima D r w ę s k i e g o  ze Szczepie klacz j a s n o - g n i a d a  z białemi od­
mianami na tylnych nogach, 5 lat stara, llsonna, córka Aquiiiny i She- 
riffa: jeździec; Pan P o ru cz n ik  H i l d e b r a n d .

llsonna zaraz z K opyta  wyprzedziła obadwn inne konie o przynaj­
mniej 30 kroków, straciła jednak na trzecim boku coraz więcej wybiegu, 
tak że na pierwszym wązkim boku drugiego obiegu obadwa konie ją 
wyminęły, zwłaszcza że llsonna była się z toru na zewnątrz wyłamała.

Vulcan

- « • —
wolnym. Stawka 15 Lujdurów, pod przepadkiem lO Lujdorów . Z w y ­
cięzca otrzyma puhar srebrny broniony przez Xięcia S u ł k o w s k i e g o ,  
który po trzykrotnem zwycięztwie, bez względu na następstwo, w łasno­
ścią się jego stanie i stawki. Konic wszelkich krajów. Obciążenie: dla 
koni 3 rocznych 115 funtów, 4 rocznych 130 funt., 5-rocznych 140 funt., 
dojrzałych 150 lontów. Klacze i wałachy o 3 funty mniej. Pół mili. 
Zwycięzca płaci 10 Lujdorów na now y zakup puhara i jest obowiązany 
bronić go wygranej w roku najbliższym, albo zapłacić przepadek. Zgła­
szać się wolno do dnia 2. Lipca r. b. do godziny 10. wieczorem

l)X ięcia  S u ł k o w s k i e g o ,  ogier gniady W ampa, Siata stary, zo jca  
Bloomsbury i matki Gabina. 2) Pana H e y d  e b r a n d  u n d  d e r  L a s a -  
N a s s a d e l ,  ogier kasztanowaty Rival, po ojcu Siane i matce Hoax 
z Bedlamita, 4 lata stary. Za W a m p ę  zapłacono przepadek i zatem R i­
val obszedł tor

Nr. VI. W y ś c i g  w ł o ś c i a ń s k i ,  °  wyznaczoną dla zwycięzcy 
przez miasto Poznań nagrodę 50 T a l a r ó w .  Przystęp mają wszelkie ko­
nie właścicieli i dzierżawców p o s i a d ł o * c ‘ rn*oych w W . Xięstwie Poznań­
skiem, nie należących do rzędu dóbr szlacheckich, z wyłączeniem tych 
dwóch koni. które w gonitwie pod liczbą III. umieszczonej, pierwszą i 
drugą n a g r o d ę  wzięły. Ćwierć mdi z rowami. W olno  się zgłaszać.

Stanęło 11 koni. a to z powiatu Poznańskiego, Chodzieźkiego

Artykuł w sexterniku arkuszowym nadesłany z Brodnicy niemoże być 
umieszczonym. R e d a  k e y  a.

V R  Z  E I) A Z.
Oberża Krakowska (W o d n a  ulica 168.) z wol­

nej ręki jest do przedania. Trzeba zaliczyć 6000 
Ta! Reszty dowiedzieć się można u f c r a u t  
h o f e r a  Rzecznika w Poznaniu._______________

Niniejszem donoszę Szanownej publiczności, 
iż licytacya, która ogłoszoną była w gazecie 
polskiej Poznańskiej, na dniu 2. Lipca, z p rzy­
czyny mało licytujących ukończoną została, dla 
tego towarów nie wyprzedałam. — A ze nadal 
handlu prowadzić nie będę, towary pozbywam 
o 25 proCt. niżej ceny za kupno. O  czem ma 
zaszczyt zawiadomić.

Poznań, dnia 3. Lipca 1846. A. T y c .

W  luduem, nad szosą w powiecie P l e s z e -  
w s k i m  leżącem mieście, ma bydź z przyczyny 
zaszłych okoliczności natychmiast sprzedanym 
nowy, W  przeszłym roku cały z cegieł w ybudo­

wany dom, w którym dotąd utrzymuje się bar '  
dzo korzystnie auslerya i handel towarów ko­
lonialnych, i w którym znajduje się bilard nad­
zwyczaj uczęszczany. W arunki przedaźy są 
dla kupującego bardzo dogodne. Bl>żsZych 
szczegółów udzieli

Ageut H e n r y k  R o s e n t h a l  w Pojmaniu, 
w starym rynku pod Nr- 85.

A by mieszkańcom stolicy prowincyi 
naszej przymuożyć wszelkich ozdób, któremi 
się stolica Państwa szczyci, otwieram na dniu 
dzisiejszym doskonale.dobrany

Skład towarów modnych 
illa m ę i w n ,

n a u 1 i cy  N o w ć j p o d N r e m. 5.
W szystko  co tylko rozmaite fabryki krajowe 

i zagraniczne w dokładnych, pięknych inateryach,

a stolice Państw w gustownych modach produ­
kują, p o s ia d a ć  będę zawsze w zapasie i na w y­
bór. Na porę letnią polecam: 
fraki* *1° konnej jazdj. patrioty, 
pantalony, kam izelki, kapelu­

sze, czapki i t. <1.
Upraszam Szanowną Publiczność, aby mię 

zaszczycać raczyła w nowym mym składzie, jak 
m ię  w d a w n y m  ł a s k a w i e  z a s z c z y c a ł a . — 
Ja  z mej strony' pilnem wykonywaniem poleceń, 
zwłaszcza co do golowych ubiorów, będę się 
starał tak jak dawniej na względy Szanownej 
Publiczności zasługiwać.J . M j .  y i e y e r .  ulica Nowa Nr. 5.

Mieszkania .złożone z 8miu pokoi, 5ciu i 3ch 
pokoi są od Sw. Michała r. b. w hotelu W ie ­
deńskim do wynajęcia.


